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O UREGULOWANIE -STANU PRAWNEGO 

WYZNANJA MUZUŁMAŃSKIEGO w POL$€E.

W dniu 20 g rudnia  roku  bieżącego mini$ter w .  R, i o .  p , 
Jęd rze jew icz  oświadczył ٦٧ Sejmie, że stosunek państw a do muzuł- 
m ańskiego zw iązku religijnego będzie w niedługim czasie ostatecz- 
nie uregulowany, Nietylko całe społeczeństw o ta tarsk ie ,  lecz wszy- 
scy muzułmanie wogóle, niezależnie od icb narodowości, p rzyjm ą 
oświadczenie p. m inistra  Jędrze jew icza  z w ielką radością  i g łęboką 
wdzięćznością, gdyż oznacza to, iż będzie w k r ę c ę  położony k res  
dotychczasowemu stanowi nienormalnemu, przy k tó rym  wiele spraw  
żyw otnych pozostawało bez uregulowania, z braku  odpow iednich norm 
praw nych, gdyż stare  zostały uchylone, a na  ich miejsce nie wy- 
dano  nowych.

Przypom inam y pokró tce  bieg w ypadków, poprzedza jących  
wspom niane oświadczenie rządowe, w  dniu 28 grudnia 1925 roku  
odbył się w Wilnie wszechpolsk i zjazd delegatów  ludności muzuł- 
mańskiej, na k tó rym  ogłoszono autoke£alję kościoła m u z u łm a ^ k ie g o  
w Polsce oraz w ybrano  Muftiego i jego zastępcę. Jednocześnie  
zjazd wyłoni؛ komisję celem opracow ania  p ro jek tu  ustawy o or- 
ganizacji Kościoła m uzułmańskiego w Polsce, w  dniu  18 stycznia 
1932 ٢. kom isja ta, której przew odniczył sen a to r  A. Achmatow icz, 
przedłożyła  p, m inistrow i w. R. i ٠ . p. projekty: ١١ u s taw y o sto- 
sunku państw a  do muzułmańskiego związku religijnego w Polsce 
s (؛ 2 ta tu tu  tegoż związku,
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Po 3-Jetn؛e} p racy  czynników rządow ych  nad  tem i projektami 
teks t  ich został osta tecznie  uzgodniony na  konferencji D yrek to ra  
D epartam en tu  W yznań  w M inisterstw ie w. R. i □ , p. p. Francisz- 
k a  hr. Potockiego a Muftim dr, Jak ó b em  Szynkiewiczem w dniu 
rudn؟؛ 3 ia  roku  bieżącego w Wilnie, w  ten  sposób stanie się w krót- 
ce zadość a r t . لل5   Konstytucji, zgodnie z k tórym  p raw nie  uznane 
związki religijne rządzą  si؟  sam e własnemi ustawami, k tó rych  uzna- 
nia Państwo nie odmówi, o ile nie zaw iera ją  postanowień, sprzecz- 
nych z prawem; s tosunek  Państw a do tych  w yznań będzie ustalony 
w drodze  ustawowej po porozumieniu się z ich praw nem؛ rep rezen -  
tancjam i.

Chwila uregulowania s tan u  praw nego w yznan ia  muzułmańskie- 
go w Polsce stanie się w życiu m uzułm anów polskich najważniej- 
szem od chwili w skrzeszen ia  P aństw a wydarzeniem  historycznem  
przyczyni się do w ن y tężen ia  przez nich w szystk ich  sił do służby 
ich przybranej □ jczyźnie, k tó ra  od w ieków  realizuje wysoki ideał 
t o l e r a n c j i  r e l ig i jnej .

ISLAM A WIEDZA.

Na Zachodzie dotychczas jest n ad e r  rozpow szechnione mnie- 
m anie ه   tem, że Islam ustosunkow uje się ujemnie do nauki i wie- 
،dzy. Tem właśnie objaśniają w E u؛-opie obecny stan  zacofania 
W sch o d u  muzułmańskiego, w porów naniu  z k u l tu rą  nowoczesną.

O pinja powyższa jes t  tak  samo mylna, jak mylnem było prze- 
konan ie  uczonych  muzułmańskich, k tó rzy  w średniow ieczu  tw ier- 
<dzili, że ów czesna E uropa  zaw dzięcza  swój barbarzyńsk i s tan  religji 

' Tak, jed en  z najw iększych h is to ryków  arabskich ,
^bn Chaldun (1332 — 1406 r.), au to r  wielkiej historji powszechnej,  
p isa ł  dosłownie co następuje: „Po u p ad k u  panow ania  G reków  wła- 
d za  przeszła  na cesa rzy  (rzymskich). Ci, przy jąw szy  religję chrze- 
śc ijańską, poniechali nauk  filozoficznych i przyrodniczych, jak  tego 
w ym agają odnośne zasady  i p rzep isy  ich religji'' . Zatem ś redn io -  
w ieczny  pisarz muzułmański myśli ه  chrześc ijanach  to  samo, co 
o becn ie  Europejczycy  myślą o m uzułm anach.

Ż adna jeszcze religja w świecie nie za ję ła  tak  wyraźnie p rzy-  
®hylnego stosunku  do w iedzy i nauki,  jak właśnie  Islam. Pod tym 
względem pierwsi chrześcijanie , a zwłaszcza duchowieństwo, ١٧٢٢^٩ ■ 
4zilif p rzez  swój n ieprzejednany  fanatyzm, dużo zła, zwalczając jak  
najzacieklej s ta ro ży tn ą  filozofję g reck ą  jako pogańską. J a k  pisze



PRZEGLĄD ISLAMSKIz. 3—4

Wiliam D ra p e r  ١٧ swych „Dziejach stosunku w iary  do rozum u", 
w pierw szych w iekach  C hrześcijaństw a „stronnictwo chrześcijańskie 
tw ierdziło , że w szelka n a u k a  znajduje się w Piśmie św ię tem  i tra-  
dycjach Kościoła; że w zapisanem  objawieniu. Bóg poda؛ nam nie- 
tylko środki poznania, ale i wszystko, co chciał abyśm y znali; że 
Biblja przeto  zamyka w sobie cały obszar, począ tek  i koniec wszel- 
kiej wiadomości; że duchow ieństw o, z cesarzem  w odwodzie, nie 
ścierpiałoby niczyjego w dania  się w sp raw y d ucha  ludzkiego".

T ak  np. tak a  powaga jak  św, Augustyn twierdził, że ziemia 
jest płaszczyzną, nad  k tó rą  niebo rozpostarło  się n aksz ta ł t  sklepie- 
nia, albo naksz ta ł t  rozciągniętej skóry, ? 0  niem słońce, księżyc 
i gwiazdy się posuwają, ab y  człow؛ek o؟<vi świeciły w dzień  i w  no- 
cy, że poza rozpostarciem , czyli firmamentem, znajduje się niebo, 
a w  ciemnej ognistej o tchłani podziem ia jest piekło, i t, d, P rzy- 
pomnijmy jeszcze, że jak  duchow ieństw o zw alczało  już po prże- 
szło 1500 la tach  istnienia C hrześc ijaństw a teorję  Kopern ika  i system 
Galileusza, i że aż do końca XVlI-go wieku spalano na  stosie książ- 
kę filozofa arabskiego, A w erroesa ,

P ow tarzam y jednak, że we w szystkich tych w ypadkach  religja 
chrześc ijańska  nie m a nic wspólnego, i że ca ła  w ina spada  na jej 
wyznawców.

To samo musimy powiedzieć, że, jeżeli świat islamski jest 
obecnie bardziej zacofany, aniżeli Zachód, nie jest to rów nież winą 
Islamu, bo Islam, jak się dowiem y poniżej, s taw ia  naukę  i w iedzę 
ponad  wszystko.

Sam K oran  w  p ierw szem  objawieniu M uham m edow i pow iada 
w suracie 90؛ „Czytaj w imię P an a  twego, k tóry  w szystko stworzył, 
k tó ry  stw orzył człowieka ze skrzepłej krwi; czytaj, bo Pan  twój jest 
najbardziej szczodry. On to  nauczył człowieka używ ania  kalam u 
(trzcina do pisania); On nauczył cz łowieka tego, czego on nie znał".

Uczeni m uzułm ańscy kom entu ją  te  w erse ty  w sposób nas tępu- 
jący: „Bóg s tw orzył człowieka z nicości, by  dowieść o swej potędze, 
i obdarzy ł człowieka zdolnościami do nauki, by uczynić z niego pa- 
na  pomiędzy stworzeniami". Inny w erse t  K oranu naucza; „Powiedz 
lepiej؛ „Panie, zwiększ moją w iedzę"  (XX, ٧ ل ١ ، „O n daje m ądrość  
komu chce, a kto o trzym ał m ądrość — otrzym ał najw iększe dobro" 
(II, 272). — „Bóg podniesie  na  wyższe stopnie tych z was, k tórzy  
w ierzą  i otrzymują wiedzę" (LVIII, 12). „Posłaliśmy p rzed  tobą  (Mu- 
ham m edem) ludzi, k tó rych  natchnęliśm y; zapyta jc ie  się ه  nich u ١٧- 
dzi pisma, jeżeli nie wiecie. Posłaliśmy ich z cudami i księgami;
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tobie  również daliśmy księgę, byś objaśnił ludziom to, co im było 
posłane i by oni rozmyślali"  (XVI, 45 i 46).

„Pan Bóg podniósł w godności tych  z nas, k tórzy  w ierzą  i k tó- 
rzy posiadają  w iedzę (LV1IJ, 12) — „Czy uczeni mogą być jednako- 
wi z nieuczonymi"? (XXXIX ؛ ١٠ ). „N auki te  p rzy taczam y ludziom, 
lecz zrozumieją je jedynie ludzie rozumu i wiedzy, k tórzy  w idzą 
rzeczy  w należytem  św ie tle“ (XXIX, 42).

Co si؟  tyczy  samego p ro ro k a  M uhammeda, mawiał on: „Szu- 
kanie  wiedzy jest obowiązkiem każdego muzułm anina i m uzulm anki”.

„Szukajcie w iedzy od kołyski do grobu. Szukajcie w iedzy na- 
w e t  na ziemi ch ińsk ie j“. Kto pragnie dobroby tu  n a  tym świecie, 
n iech  się zajmie handlem, a kto pragnie b łogosławieństwa na tamtym 
świecie, ten  niech będzie w strzem ięźliwy i pobożny; kto zaś szuka  
błogosławieństwa obu światów —- niech szuka go w nauce i wiedzy". 
„Uczony, *bywający swojej w iedzy na  poży tek  innych, p rzew yższa  
puste ln ika , spędzającego czas na modlitwie, jak księżyc przew yższa 
gw iazdę". „Uczeni są pochodniami ziemi i zastępcam i p ro ro k ó w “, 
„M ądrość doda szacunku  i wielkości szanowanem u, a niewolnika 
podniesie do najwyższego w społeczeństwie stopnia". „Pierw szem  
stw orzeniem  Pana  Boga był rozum. Po stworzeniu rozumu, Najwyż- 
szy powiedział; „ o  rozumie, niema nic szczytniejszego od ciebie, 
niem a nic szlachetniejszego od ciebie; przez  ciebie zostanę poznany, 
przez cieb ie  zostanę wsławiony", „ o  ludzie, wzywajcie przyjaciół 
w aszy ch  do rozumu, bogaćcie w asz rozum, zapomocą k tórego  pozna- 
cie co podoba się P anu , a co jest p rzes tęps tw em ". „Dla każdej 
rzeczy  istnieje swoje narzędzie; narzędziem  wiernego musi być rozum. 
Dla każdej podróży  jest p o trzeb n y  woźnica; w oźnica wiernego jest 
rozum, N a wszystko jest po trzebne  oparcie; oparciem  wiernego musi 
być rozum. Każdy naród  ma swe cele; celem wiernego musi być 
rozum. K ażdy szuka  czegoś; celem poszukiwań wiernego musi być 
rozum. K ażd a  podróż  ma swój koniec; końcem  drogi wiernego musi 
być rozum". „Niema nic lepszego i wyższego, coby człowiek mógł 
sobie nabyć, jak  p rzew aga  rozumu, k tó ry  k ieruje go do dobrych czy- 
nów i powstrzymuje od niskich postępków A؛, ." tram en t uczonego 
jest więcej w ar،,  aniżeli k rew  m ęczennika" . „Świat istnieje przez 
cz te ry  rzeczy: w iedzę mądrego, sprawiedliw ość wielkiego, modlitwę 
dobrego i waleczność odważnego". „Za uczonego modlą się n a  niebie 
i na  ziemi", „W iara jes t  naga, ubran iem  jej jest pobożność, p iękno- 
ścią — sumienie; nauka  zaś jest jej owocem", „Śmierć całego narodu 
jest mniejsza od śmierci uczonego", „w dniu sądu pióro uczonych
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w yw yższy  się nad k rw ią  m ęczenników ". — „Pan  Bóg powiedzia ł 
A braham owi: „ Ja  w szechwiedzą€y, lubię w iedzących". „T y؛ko dw a 
rodzaje  ludzi w śró d  mych w yznaw ców  zasługuje na zazdrość: mąż, 
posiadający w iedz؟  naukow ą i używający jej na  korzyść ludzkości, 
oraz bogaty, u£ywający swych bogactw  na korzyść swych b raci" .  „Za- 
chowaj w iedzę dla po tom stw a“ , „G odzina rozmyślań i studjów nad 
tw órczością  Boga jest lepsza, aniżeli rok  adoracji".  „Nie um iera ten, 
k to  n a u c z a “. „Kto szanuje uczonego, szanuje mnie". „P ierw szą rze- 
czą stw orzoną był ro zu m “. „Bóg nie stworzył nic lepszego od rozum u". 
„S łuchanie słów uczonego i zdobyw anie wiedzy jest lepsze od p ra- 
k ty k  religijnych". „Kto po rzuca  dom w poszukiwaniu wiedzy, znaj* 
duje się na  d rodze  A llah a“. „Zdobywaj w؛edzę; ona pozw ala odróżnić 
dobre od złego, ona oświetla drogę do nieba; jest ona naszym  
przyjacielem  w pustyni, naszem tow arzyszem  w samotności; prow a- 
dzi ona do szczęścia; podtrzym uje ona w nędzy; jest ona ozdobą 
w obec przyjaciół i bronią wobec nieprzyjaciół".

Jeże l i  chodzi o najbliższych następców  proroka, to w szyscy 
oni ^ z y ^ ą z y w a l i  n ad e r  wielką wagę do nauki i wiedzy. N a jbardz ie j  
j e d n a k  popiera ł  więdzę zięć p ro roka  i czw arty  kalif Ali, k tóry  ma• 
wiał; „N auka jest w yższa  od bogactw. Nauka, w ładając tobą, kontro- 
luje ciebie; bogactw o zaś, choć znajduje się w twej władzy, po trzeb u je  
ciągłej opieki nad sobą. N a u k a  — s ę d z ^  n ad  rzeczami. M ają tek  
zm a ةزeإ za się w m iarę  używania, na tom ias t  nauka  zw iększa się 
w m iarę u ży w an ia“.

ه  us tosunkow aniu  s i ^ a l i f a A l i g  do ^ s t ę p u  świadczy rów nież  
następujące jego orzeczenie: „ w  c i g  r a g o  ^ c i a  zauw ażyłem  n ie raz ,  
że ludzie podobniejsi są do czasów i do otoczenia, w k tó rem  żyją, 
aniżeli do ich ojców “. Spostrzeżenie  to kali؛ stosował w sposób naj- 
bardziej logiczny, celem podniesienia  ośw iecenia i poziomu k u l tu ra l '  
nego podw ładnych  mu ludów.

Pierszym i nauczycielami A ra b ó w  w nauce byli N esto rjan ie ,  
k tó rych  p a tr ja rcha  zaw arł  w swoim czasie p rzym ierze  z prorokiem  
”  Przym ierze to zostało w znow ione i za drugiego kalifa,
O m ara. P o tn ie j  kalif f fu ran  A r  l ^ z y d  oddał n aw et w szystk ie  
szkoły arabsk ie  pod dozór N estorjan ina J a n a  Masuego.

Po podbiciu Egiptu (641) do w pływ u Nestorjan przyłączył się 
tak że  i wp ١٢١٧ żydowski. Uczeni żydowscy, wspólnie z Nestorjanam i, 
przełożyli na  język  syryjski wiele dzieł filozoficznych greckich i ła* 
cińskich. ه zieła te  zostały później przetłumaczone n a  język arabski. 
N e s t o r j a n i e  zajmowali się w tych  czasach przew ażnie wychowaniem  
dzieci arabskich, a Żydzi — medycyną.
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Dz ؛ k؟ styczności z k ؛ ra؛am؛ i narodam i bardziej od nich ucy- 
wilizowanemi. Arabowie zaczęli się in te resow ać filozofją s tarożytną . 
Wówczas, ؛£dy ca ła  E u ropa  Zachodnia i W schodnia  p o ^ ą ż o n a  była 
w mroku i barbarzyństw ie , A rabow ie prędko stali si؟  narodem, przo- 
du jącym  pod w zględem  kulturalnym ,

? ie rw sz e  zdobycze w iedzy arabskie j  należały  do dziedziny 
geografji, m atem atyki i as tronom؛؛. N ajw iększy wyłom w  um ysłach  
p؛e r؟،vszych * poczyniła  n auka  o kulistości ziemi. W tedy
kalif Al M am un (813-832) rozkazał swym nadw ornym  m atem atykom  
إ  as tronom om  w ym ierzyء s top ień  wielkiego koła ziemi. Pomiary te, 
dokonane  na  brzegu m orza Czerwonego, oraz w okolicach Kufy 
(w M ezopotam j؛} dowiodły osta tecznie  o kulistym kształc ie  ziemi. 
Jed n o cześn ie  pomiary powyższe stały się punktem  wyjścia do innych 
b a d a ń  naukow ych.

A rabow ie  przetłum aczyli na  swój język w przeciągu n؛espełna  
jednego stulecia po śmierci p ro roka  dzieła główniejszych filozofów 
greckich. Również zostały przetłum aczone  i poem aty  „Iijada" i „Ody- 
s s e a “.

Kalif Al ؛^an so r  (753-775) zeb ra ł  naokoło siebie ' 
uczonych, oddaw ał się badan iom  astronomicznym, zak ładał szkoły 
lekarsk ie  i praw nicze . W nuk jego, H arun  A r  Raszyd, rozkaza ł urzą- 
dzić szkołę p rzy  każdym  meczecie. J e d n a k  złoty w iek  cywilizacji 
arabsk ie j  rozpoczął się dopiero  za panow ania  kalifa Al M amuna. 
S tolica jego, Bagdad, s tała  się ośrodkiem  w iedzy światowej, w  mieście 
te m  były zgrom adzone wielkie, cenne zbiory, oraz ściągnięci uczeni 
-،ze wszystkich  kra jów , bez w zględu n a  ich narodow ość i religję.

W  czasach  późniejszych, już po rozpadnięciu  się pańs tw a arab- 
skiego na kalifaty, — wschodni, ko rdubańsk i i egipski, — dynastja  
A b b asy d ó w  w Bagdadzie, Fatym idów  w Egipcie i O m m ajadów  
w  !3iszpanji, rywalizowały nietylko w polityce, lecz i w dziedzinie 
nauk i ؛ l i te ra tury .

W  l i te ra tu rze  A rabow ie upraw iali w szystkie gałęzie i chlubili 
s ię  oni, że wydali więcej poetów  i pisarzy od wszystkich  innych 
n a ro d ó w  razem  w ziętych. W  b adan iach  naukow ych naśladow ali uczo- 
nych  Grecji i A leksandrji.  Najw iększem  poważaniem  u A rabów  cie* 
szył się A rysto teles,  Na nauk i m atem atyczne  zapatryw ali  się jako 
sia narzędz ie  rozum ow an ia؛ w mechanice, hydros ta tyce  i optyce 
zw raca li  specja lną uwagę na  w ykonanie  dośw iadczeń  i spostrzeżeń . 
S ta li ؟؛؟   oni rów nież  tw ó rca®؛ chemji; wynaleźli rozmaite p rzy rządy  
d o  d e؟ tylacji, p rzetapiania,  cedzenia  i t, d. A®tfonomowie a rab scy  udo
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skonalili różne nowe narzędzia , jak to k w ad ra ty  i kątom ierze, 
W  chemji używali wagi, sporządzili  tablicę ciężkości gatunkowej. 
Założyli obserw atorja  astronom iczne w Bagdadzie, Hiszpanji i S am ar ' 
kandzie . Wynaleźli algebrę, wprow adzili  cyfry indyjskie do arytme- 
tyki, rozszerzyli geom etrję i trygonom etrię.

Kalifowie arabscy zbierali starannie, z nakładem  największych 
kosztów , księgi. Zakładali i powiększali bibljoteki. Tak, kalif Al 
M amun spro*،vadzał na  w ielb łądach że wszystk ich  kra jów  do Bagdadu 
rękopisy. N aw et w t rak ta ta ch  m iędzynarodowych, zaw ieranych ء in- 
nemi państw am i, kalifowie otrzymywali kon trybucje  nietylko w !١١٠■ 
necie, lecz ؛ w postaci księgozbiorów . Nagrom adzone w ten  spo- 
$ób zbiory doszły do olbrzymich dla tych  czasów rozmiarów. Tak, 
bib ljo teka Fatym idów  w  Kairze zaw iera ła  aż 100.oco bogato opra- 
w io n y cb  rękopisów; w tej liczbie znajdowało się 6.500 rękopisów , 
poświęconych tylko astronomji i medycynie. Bibljoteka ta  posiadała 
również dw a globusy, jeden  s reb rny  a  drugi z mosiądzu. Jeszcze 
w iększa była b ibljoteka kalifów Kordoby, bo obejmowała 600.000 
tomów. Sam katalog tei bibljoteki zaw iera ł  44 księgi. Oprócz tego 
w A ndaluzji istniało jeszcze 70 bibljotek publicznych, nie licząc zbio- 
ró w  pryw a tnych .

w  l i te ra tu rze  pięknej zw racano dużą uwagę na zbiory powieści 
أ  ba jek  w rodzaju „1001 n o cy “, ?o za tem  liczne dzieła były poświę- 
cone historji, praw u, filozof؛؛, polityce, teologji, geografj؛, statystyce, 
medycynie i t. d, W reszc ie  w ydano  naw et encyklopedję, pośw ięconą 
wszystkim naukom.

W yższe szkoły zak ładane  były we wszystkich  kra jach , podle- 
gających kalifom arabskim , a więc w M ezopotamji, Syrji, Egipcie 
?e rs ji ,  Tatarji, Mongolji, Afryce północnej, H iszpan؛؛.

Znany historyk angielski, Gibbon, zas tanaw ia jąc  się n ad  opieką 
n auk  wśród  Arabów, pisze: „Ubiegali się o ten  przywilej królowie 
i niezależni emirowie prowincjonalni; a w spółubieganie się ich roz- 
szerzyło  chęć do nauk  od Sam arkandu  do Fezu i Kordoby. W ezyr 
pewnego sułtana ofiarował 200.000 sztuk złota na założenie w Bag- 
dadzie  w szechnicy oraz uposażył ją rocznym dochodem, w wyso- 
kości 15.000 denarów".

Wassan-Girej Dżabagi.



z. 3—4PRZEGLĄD ISLAMSKI

ZYGMUNT AUGUST A TATARZY LITEWSCY.

Ze czcią i wdzięcznością  w spom inają  T ata rzy  litewsko-p©؛scy 
imię w. ks, Witolda, p rom otora  osadn ic tw a t a tarskiego na Litwie., 
J e s t  jednak  w  historji ich jeszcze jeden  w ładca, k tó ry  w niemniej- 
szym stopniu  zasługuje na uw iecznienie ١٧ pamięci muślimów: to do- 
brotliwy, tolerancyjny, osobiście nieszczęśliwy Zygmunt August, król 
polski a wielki książę litewski.

Nigdy stosunki po lsko-tureckie  nie były tak  d obre  i p rzy jazne 
{chyba w XVIII w.؟, jak za Zygmunta Augusta , k tó ry  w ٢. 1553 za- 
w arł  przym ierze  z sułtanem  Sulejmanem Wspaniałym. Król in tere -  
sował się Islamem, w jego bibjjotece znajdowało się m. inn. jedno 
z ów czesnych łacińskich  tłum aczeń  Koranu. Lubią؛ swoich T ata rów  

nadaw ał im przywileje, w iarę ich ochrania ł a za in tere- 
sowanie k ró lew skie d la  muślimów udzielało się jego otoczeniu. Na- 
dw orny  h is toryk  Zygm unta A ugusta,  sławny M arcin Kromer, w  S W O - 

im opisie ?olski („?o lonia '’, wyd. w Kolonji ٢، 1577-8) wspomina,, 
że p rzed  laty zw iedzał m eczet ta ta r sk i  w Trokach, ten  sam meczet, 
k tó ry  później (w r. ل6ه9ا  w epoce fanatyzm u religijnego i nietole- 
rancji miał ulec zburzeniu  p rzez  tłum katolicki.

N ieznany T a ta r  litewski z czasów Zygm unta Augusta, pielgrzym 
do M ekki i M edyny  w r. 1558, w trak tac ie  o swoich ziomkach* 
przedłożonym sułtanowi Su le jm anow i') ,  ciepłemi barw am i maluje 
p o r t re t  tego k ró la  i s tosunek  jego do litewskich w yznaw ców  Islamu. 
„Nasz kró l — pow iada  ów muślim —  wszystkie wiary zarówno lu- 
bi, szczególnie on lubi i osypuje nas swemi łaskami... Znają go 
w  m ocars tw ie  otomańskiem z życzliwości dla wielkiego w ładcy kra- 
jów m uzułm ańskich ($ulejmana), i u nas {muślimów) lub ią  go duszą 
sercem, dla tej to ؛  przyczyny  rad  on ciągle p rzebyw ać między na- 
mi. Może z tego pow odu ma wielu n ieprzyjaznych d la  siebie w in- 
nych  k ró les tw ach  (t. j. k ra jach  jego państwa); ale z drugiej s trony  
podoba  się on wszystkim  za to, że w religiach nie czyni różnicy,, 
i my dzisiaj w tym względzie, po uprzednich  ciężkich panowaniach,. 
używ am y praw dziw ego  pokoju... W praw dzie  ridża le  (magnaci) do- 
puszcza ją  się z nami gw ałtów  i ucisków, lecz te raz  mniej tego, jak  
było k iedykolwiek. Skoro przyjedzie król do naszego kyra łłyku  (kró- 
lestwa), zw yczajem  jest, iż na powitanie jego w ystępu jem y zbrojno

') A.  M u c h l i ń s k i .  Z dan ie  sp raw y T ه  a ta ra c h  lit. „ T e k a  W il.” 858ا N r. 4،.
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na  koniach... Kiedy pew nego razu  p rzy jechał król do naszego kraju, 
byłem  i ja przytom ny, jak się stawiłi p rzed nim wszyscy znaczniejsi 
obyw atele ,  W ezw aw szy  do siebie naszych  beków , wychwalał W O - 

bec całego zebrania  w iarę  i w ierność muślimów, odzywając si؟  w te 
s łowa: „K ocham  ich i ich religję, bo ona zasadza  si؟  na  czystości 
n auk i i obyczajów". Te słowa k ró lew sk ie  źle przyjęli inni panow ie 
i dlatego to głośno szemrali na  króla" .

C iekaw a jest opinja  au to ra  t ra k ta tu  o królowej Bonie, m atce 
Zygm unta A ugusta .  Wapominając, że jeńcy, wzięci w w alkach  z Ta- 
taram i, są odsyłani natychm iast  do osad ta ta rsk ich  na Litwie, gdzie 
osiadają i trudn ią  się rzemiosłem, pisze: „Krół pam ięta  i o nich; 
skarżyli się wpraw dzie  na  jego m atkę, k tó ra  będąc  nadzw yczaj ła- 
kom ą i chc iw ą dostatków , u w szystkich co mog؛a, zabierała  — do- 
sta ło  się w ted y  i tym Tatarom , w  niek tó rych  m iejscach w ym agała  
ona  bezpłatnej robocizny, kaza ła  przew ozić swoje mienie darmo, 
a  za jej p rzyk ładem  dopuszczali  się podobnych  bezpraw i i r idża le  
(m agnaci) '’... Było to w ٢. ل556ر  gdy B ona z ogromnemi skarbam i, 
sa؛ ładow anem i na 24 sześciokonnych wozów, poróżniona z synem 
n a  tle zgonu ukochanej jego B arba ry  Radziwiłłówny, opuściła ?o l-  
sk ę .  „Król zaś —  dodaje au to r  t rak ta tu  — sam nie był w sta- 
nie tem u zapobiec, nie m ając powagi w narodzie, a  to do ta- 
kiego stopnia, że k iedy  chciał się żenić, kazano mu w ybrać  żonę, 
jakiej on sobie zgoła nie życzył". N ieznany muślim m a na myśli 
K a ta rzynę  H absburżankę ,  k tó rą  Zygmunt A ugust pojął w r. 1553, 
ale w krótce  sobie ją zbrzydził.

w  różny sposób okazywał Zygmunt A ugust swoją przychylność 
T a ta rom  litewskim. Pozwalał im budow ać nowe m eczety , nie bronił 
sp row adzać  im am ów z Krym u lub z Hord, chronił p rzed  uciskiem 
magnatów litew skich. A  p rzyk łady  takiego ucisku (np. w yzuw ania  
T a ta ró w  przem ocą  z ich dóbr ziemskich) notuje rewizja dóbr ta ta r -  
skich, p rzep row adzona  z rozkazu  kró la  przez kniazia  M atw ieja  Ogiń- 
skiego w r. 1559. w  służbie dw ^-u  Zygm unta  A ugusta  znajdowało 
się  niemało T a ta rów  litewskich, o czem św iadczą  rachunk i dw orskie 
z  tych  czasów. N otują one także, iż T a ta rzy  z Litwy przywozili 
kró low i n ie jednokro tn ie  podarunki. N aw et p rzy  boku sióstr  kró- 
łew sk ich  były  w  r. 1556 dwie Tatark i.

W reszc ie  król Zygm unt August p ierw szy  nadał szlachcie ta- 
barskiej na  Litwie przywiłeje, rów nające  ją w p ra w ach  ze szlachty 
chrześc ijańską: pi®rwszy 25 l is topada  1561 w Wilnie, na  p rośbę  T*- 
ła rów , k tó rzy  przyjechali z „posługi hospodarsk ie j"  w łnflantach.
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drug ؛ ١٧  G rodnie  20 czerw ca 1568 r., podkreśla jący  „w eru, cnotu 
i ©chotu ich, ko toru ju  oni ١٧ s łużbach zem$kich wojennych czasto- 
k ro t  okazywajut.. ."

Nic dziwnego, że ów nieznany pielgrzym tatarsk i z Litwy swoją 
ch a ra k te ry s ty k ę  dobrego kró la  zam yka  ®łowami: „Gby A łłach  prze- 
dłużył życie i pom nażał szczęście jego!" Pamięć Zygmunta Augusta 
winni i dzisiaj muślimowie nasi błogosławić.

St. Kryczyński.

ISLAM NA DALEKIM WSCHODZIE.

Islam, k tóry  za czasów podbojów arabsk ich  zdołał przeniknąć 
do E uropy od strony  Hiszpanji, Azj■، C entralnej i Indyj od s trony  
Pers ji  i k tó ry  się u tw ierdz ił  w gran icach  stałych w okresie potęgi 
Osmanów, w ykazuje obecnie bardzo  m ocną tendenc ję  szerzenia  się, 
ale tym  razem  drogą pokojową,

Powstanie m eczetów  w Londynie, Paryżu, Berlinie, Budapeszcie* 
założenie to w arzy s tw a  muzułmańskiego w W iedniu, zamierzona 
b udow a m eczetów  w W arszaw ie  i A tenach  św iadczą dobitnie o wciąż 
w zrastającej żywotności w yznan ia  muzułm ańskiego i zdobyw aniu  
p rzezeń  now ych terenów.

Bliższe poznanie W schodu m uzułm ańskiego p rzez  Europejczy- 
ków, dzieła  uczonych orjenta lis tów  o iaz  p rzebyw anie  m uzułm an 
w w iększych  ośrodkach  E uropy  częściowo za ta rły  nieforemne i fan- 
tas tyczne  opinje o Islamie, mające swój zaczą tek  w w ypraw ach  
krzyżow ych, inkwizycji hiszpańskiej i panicznym s trachu  przez  potęgą 
Osmanów.

Islam w kracza  na  te re n  Europy zachodniej: G en ew a  m a stać 
się ośrodkiem  ruchu  muzułmańskiego w Europie. M uzułm anie Bli- 
skiego W schodu liczą się z Islamem Europy. Dowód! Delegacja 
egipska kom ite tu  w ykonaw czego kongresu  Islamskiego postanowiła 
w ysunąć k an d y d a tu rę  Muftiego Polski n a  w ice-prezesa  najbliższego 
zgrom adzenia kongresu, k tó ry  ma być zw ołany na wiosnę 1935 r. 
w Bagdadzie. P o p arc ie  k an d y d a ta  — muftiego Polski przez  hadżę 
Al-Husajni Muftiego Palestyny  i delegaturę sy ry jską  wydaje się 
zapewnione. Chyba wystarczający!

Ale is totne znaczenie, mniej wyi^.aginowane i bardziej rea lne  
posiada zagadnienie Islamu na teren ie  Dalekiego W schodu, Sukcesy  
Islamu osiągnięte za ostatnie 20 la t  w Chinach, Japon ji  i M andżurji  
są olśniewające. N a te ren ie  Al-Azharu, znajduje się obecnie 18 *łu-
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chaczy  muzułman-Chińczyków! Takiej ilości s łuchaczy z Chin nie 
notowały k ronik i tysiącletniego Al-Azharu, To też re k to r  A l-A zharu  
d b a  o ich oświecenie religijne. Udzielił ؛٥١  specjalnego riw agu (domu 
studentów} i przydzielił w ^ w ^ i h k o w a n y c h  w ykładow ców, król zaś 
Egiptu F u a d  I wysłał 2 profesorów  języka  arabskiego na u n iw e r y -  
te t  w Pekinie. Chiny, k tó re  poza T u rk ies tan em  Chińskim (obecnie  
niepodległym), l icząw  swych południowych prowincjach około 50,000.000 
muzułman najliczniej rep rezen tu ją  łslam Dalekiego W schodu, jednak  
nie stanow ią  one te ren u  świeżo ogarnię tego przez Islam.

Za czasów Timura, k tó ry  po odniesieniu zw ycięstwa n ad  Baja* 
zetem  zam ierza ł w r. 4ل ل0  w yruszyć na  podbój Chin, zna jdow ały  
się tam  liczne ośrodki muzułmańskie, powstałe jeszcze w epoce pa- 
now ania  cesarzy mongolskich w Pekinie.

Stolica Chin bezpośrednio  p rzed  wojną św iatow ą 8 ل914-ل9ل  
liczyła 25 m eczetów ؛ w ydaw ała  2 dzienniki w  języku arabskim . 
W  dobie obecnej s tanow isko ؛slamu się wzmocniło. Czynniki naro- 
dow e Chin op iera jący  się częściowo na prow incjach południow ych 
zagw arantow ały  sw obodę w yznaw ania  !slamu i zezwoliły n a  otwarcie  
szkół chińsko-m uzułm ańskich. S łuchacze z Chin, k tó rych  spotkałem  
na terenie A h A zh aru ,  rek ru tu ją  się z absolwentów muzułmańskich 
sem inarjów  nauczycielskich, czyli stanow ią element, k tó ry  wzmocni 
p ierw iastk i  Islamu w Chinach. Tem również t łómaczy się szczególna 
op ieka nimi Al-Azharu.

N aw iasow o dodaję, że s łuchacze z Polski zostali zrównani ze 
s łuchaczam i z Chin. Mają tak i  sam zasiłek pien iężny  i s łuchają wy* 
kładów  języka arabskiego Szajcha M uham m eda Lifza؛a, przydzielonego 
Chińczykom.

J a p o n ja  i M andżurja  znane misjonarzom chrześc ijańsk im  od 
czasów  daw nych, bo zgórą 300 lat tem u, nigdy nie znajdow ały  się 
w sferze w pływ ów  Islamu, N ieznaczna ilość m uzułm an p rzebyw ała  
na tych  te ren ach  w celach handlowych, ale ilość ta  nigdy nie prze- 
kroczyła ل00و  osób. D opiero rewolucja rosy jska i p rzew ró t  bolsze- 
wieki spowodow ały  emigrację narodow ców  ta ta rsk ich  z te ren u  zna- 
nego obecnie pod nazw ą Idel-Uralu. Em igracja ta  znalazła  poparcie  
rządu  Japonji i now opowstałego państw a  M andżukuo. Nie w chodzę 
tu taj w pobudk i tego poparcia .  Chodzi mi o k o n s ta to w a n ie  faktu 
głośno kom entow anego w prasie  ś^yiata a ^ s k o -m u z u lm a ń s k ie g o ,  
mianowicie z rów nan ia  przez  rz ąd y  Japon ji  i M andżukuo  w yznan ia  
m uzułm ańskiego z p raw am i w yznań  szynto i buddyzm u oraz zezwo- 
lenia budow y m eczetów  i o tw ierania szkół muzułmańskich.
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Na szczególną uw ag؟ zasługuje pcw sta łe  w Tokjo 18-20 lat 
temu, „S tow arzyszenie jedności i wspólnoty m uzułm ańskiej". Sto* 
w arzyszenie  m a  na celu krzewienie Islamu na dalekich k rańcach  
W schodu , budow ę m eczetów  i zak ładanie  szkół. Rządy Japon ji  
i M andżukuo udzielają gruntu  pod budow ę m eczetów, nauczycieli 
języków  japońskiego i m andżursk iego  i p raw a  publiczności szkołom, 
k tó re  w przew ażnej części rek ru tu ją  prz}’szłycfc słuchaczy szkół 
handlow ych i przemysłowych. W spom niane S tow arzyszenie  liczy 
obecnie 17.000 członków czynnych rozrzuconych w  całym szeregu 
m iast  Japonji i M andżukuo. Od r. 1921 zapoczątkow ano budowę 
meczetów. P ie rw szy  m eczet został zbudow any w Tokjo, drugi w Ko* 
bie, potem  Niponie, następn ie  w Charbinie, M ukden ie؛ Teszansunie, 
Dajrenie. K ażdy m eczet posiada szkołę o ch a rak te rze  ogólnokształ- 
cącym. Każdego roku  około 300 uczni i uczenie opuszcza ٥١٧٢٧  tych 
szkół.

"  Japon ji  i M andżukuo zam ierzają  prosić k ró la  F u ad a
آ  o wysłanie do Tokjo i M ukdenu  nauczycieli języka arabskiego 
i w yznania  muzułmańskiego, w  ten  sposób mias؛a te s taną się, 
podobnie Pekinowi, ośrodkam i zasilającymi pozostałe okolice grupu- 
jące w yznaw ców  Islamu oraz cen tram i p ropagandy muzułmańskiej 
n a  Dalekim Wschodzie,

P ropaganda  Islamu naw et w swym obecnym zarodkow ym  stanie 
odnosi wielkie sukcesy. Niema roku  bez prozelitów. Daje to rękoj- 
mię, że przy  ośrodkach  w iększych i lepszych uda się więcej uczynić. 
To też  w kra jach  m uzułm ańskich Bliskiego W schodu  ukazu ją  się 
wysłannicy muzułman Dalekiego W sch o d u  z prośbą o poparc ie  i na- 
ukę  religji.

J a k  podały  kom unikaty  dzienników  egipskich oddział „Stówa- 
rzyszen ia  jedności i w spólnoty  muzułmańskiej" w Niponie zamierza 
doręczyć królowi Egiptu F uadow i I K oran i podręcznik i w yznania  
m uzułm ańskiego w języku japońskim  z p rośbą  o pomoc Sprawom 
Stow arzyszenia.

Król F u a d  I dopom aga wielu muzułmanom. Daleka Bulunja — 
Polska też o trzym ała  na  ręce Muftiego Polski zapomogę na  odbu- 
dow ę m eczetów  m uzułm an polskich. W ięc nie odmówi On i muzuł- 
m anom  jeszcze dalszych  Japonji i Mandżukuo.

Ali Woronowicz.
Kair©. 3 s ie rp n ia  1934 r.
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TYSIĄCLECIE FIRDAUSFEGO.

W  październ iku  b. r. obchodzi Pers ja  uroczyście  tysiąclecie 
urodzin swojego największego poety  narodowego, H om era Iranu jak 
go nazywają, Abu-l-Kasim N asr-E dd in  A l-F ird au s i‘ego, Urodził się 
on  w miasteczku Thus w Chorasanie, będąc  synem jednego z feodal- 
nych  w ładców  lokalnych. P ers ja  przeżyw a w tym  czasie, dzięki 
troskliw ej opiece nad  l i te ra tam؛ i ofiarności dw orów  panujących, 
najbujniejszy rozkw it swej l i te ra tu ry  zapoczątkow anej w pierwszej 
połowie X stulecia  przez całą plejadę w ybitnych  p i s a n y  z Rudegi 
i Dakyki na czele.

W e wcze*nej jeszcze młodości pozyskał sobie F irdausi  możnego 
p ro tek to ra  w osobie su ł tana  M ahm uda z Gazny, który, w yrażając 
pewnego razu swój zachw yt nad  wierszami poety, nazw ał je rajskiemii} 
Na polecenie tegoż sułtana napisał F irdaus i  swoje n ieśm iertelne 
dzieło Szahnam e, k tórem u poświęcił całe praw ie  życie i ukończyi 
w r. 1010. Kiedy jednak  M ahm ud nie wywiązał się ze swego przy- 
rzeczenia, ofiarowując poecie tylko jedną trzec ią  obiecanej nagrody, 
w yraża  F irdausi  swe rozgoryczenie w złośliwej sa ty rze  przeciw  
sułtanowi i, zmuszony ra tow ać się przez srogą karą , chroni się na 
dw orze księcia  T abarys tanu . U łaskawiony هء  sześciu latach, w raca  
jako osiemdziesięcioletni s ta rzec  do kraju. U m iera  w  r, 1020, zostając 
pogrzebany, ze względu na swą przynależność  do prześ ladow anych  
w ów czas Szyitów, poza obrębem  cm enta rza ,  ٩

Szahnam e, zaw iera jąca  sześćdziesią t tys ięcy  wierszy, z k tó rych  
każdy dzieli się na  dwie połówki, to jeden  z najsławniejszych epo- 
sów świata, obejmujący mitologię ؛ h istorj؟  Persji od najdaw niejszych 
czasów  do podboju  arabskiego. J e s t  to najpopularnie jszy  u tw ór 
narodow y i p rzedm iot dum y rozmiłowanej w  poezji ludności Iranu. 
J ed e n  z h istoryków  późniejszych, A l-A sir nazyw a Szahname Koranem. 
Persów, To też aureo la  F ird au s ie ’go wychodzi daleko poza obręb

(؛  S tą d  pochodzi p rzy d o m ek  F ird a u s i,  co ozn acza  po a ra b sk u  r a؛ski.
٤) W ed łu g  w ersji, p r z y ؛ ؟ t e p ؛ rzez  iranist<؛v/ Z abm anna  i żu k o w sk ieg o , su łtan  

p rz y rz e k ł po ecie  z ło teg o  d y n a ra  od  w ie rsza . Z askoczony ed؛  n ak  o b ję to śc ią  S zah - 
w ء>ااءه ysła ł jej au to row i zam ias t 60, d w ad z ie śc ia  ty s ię c y  d y n arów . F ird a u si m iał 
ro z sy p ać  te  p ien iąd ze  w łaźn i. F o  u c ieczce  zaś z o jczyzny  sp rz e d a ł sw oje dzieło  
w raz  z sa ty rą  na  su łta n a  i n ap isan y m  n a  w ygnaniu  u tw o rem  „Jusu f i Z u le jk a“ 
k s ię c iu  T a b a ry s ta n u . Po śm ierc i p o e ty  ro z k az a ł su łtan  w y p ła c i  n a l e c ą  mu k w o t؟  
jeg o  c ó rce , k tó ra  jed n a k  odm ów iła  p rzy jęc ia , w re z u łta c ie  p rzek azan o  te  p ien iąd ze  
na  cele  d o b ro czy n n e .
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k ra ju  m acierzystego i dociera  do najdalszych zakątków  ' 
świata. W yrazem  tego jest obchód tysiącletniej rocznicy urodżin  
genjusza, będący  m anifestacją tłumów, zrzeszonych dla oddan ia  
należnego hołdu zmarłemu. إ

W  dniu 4 październ ika  r. b. odbył ؟؛؟  kongres , otw iera jący 
uroczystości, n a  k tórym  prem jer ?e rs j i  M uham m ed Ali C han Forugi 
pow ita ł p rzeds taw ic ie li  oficjalnych p ię tnastu  państw, licznych orjen- 
ta l is tów  oraz profesorów un iw ersy te tów  europejsk ich  i am erykańskich^ 
podkreśla jąc  m iędzynarodow y c h a ra k te r  Szahname, jako pięknej 
k a r ty  w dziejach ludzkości.

Niezależnie od obchodu w T eheran ie  zostały zapow iedziane 
®pecjalne uroczystości ku  czci F ird au s i‘ego w ?a ry źu ,  Berlinie 
i Leningradzie.

M ustafa Aleksandrowicz■

TATARZY NA LITWIE.

Litwę K ow ieńską zam ieszkuje około tysiąca  T atarów , k tó rzy  
podzieleni są pom iędzy trzy  parafje: Kowieńską, R ejżew ską i Win- 
kniuską.

N ajw iększa z tych paraftj jest Rejżew ska, w której ob ręb  
wchodzi m iasteczko B utrym ance  oraz wsie: Rejży, Bazary, W ojku- 
lcyszki, Carumiszki, Trak in iszk i,  A dam ancy, Plasajniki i C arew czyzna .  
W szyscy  p raw ie  m ieszkańcy  tej parafji zajmują się rolnictwem i ży- 
ją w d o s ta tk u؛ niem a w śród  nich p raw ie  wcale biednych. Miejscowy 
m eczet-s tara  przedw ojenna budowla.

D ruga zkolei co do wielkości jes t  parafja  Kowieńska, licząca 
około stu  parafjan . Posiada ona nowy m eczet m urow any, częściowo 
już w ykończony. W iększa część funduszów  n a  wybudow anie  tego 
m eczetu  była  asygnow ana przez  rząd .  W śród  m ieszkańców  para fj؛ 
jest pew na część inteligencji i półinteligencji, w iększość zaś sta- 
now ią rzemieślnicy i robotnicy. In teligencja zajmuje s tanow iska 
rządow e; dzieci rodzin  in teligentnych uczą się w szkołach §rednich 
i na  uniwersytecie; są tacy, k tó rzy  ukończyli już miejscowy uniwer- 
sytet.

Najmniejsza parafja  jes t  parafja  W inkniuska, m eczet pochodzi 
z czasów  przedw ojennych .

W  każdej parafj؛ jest kom ite t,  p row adzący  sp raw y  parafjalne. 
imamowie otrzym ują uposażenie  ze skarbu  państw a  na iów ni z du- 
chow ieństw em  innych wyznań.
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H1ST0RJA MECZETÓW 
W LOWCZYCACH ا NOWOGRÓDKU.

Kardynalną  zasadę ustroju w ładz duchow nyoh wyznania muzuj- 
mańskiego w ypow؛ed z؛ał c؛eszący s؛ę ogólnym szacunkiem i mirem 
w śród  parafjan, a z ojca i dz iada  rnołla m eczetu  Łowczyckiego 
Achmieć Assanowicz, gdy pisał w r. 1820 do władz rosy jsk ich  co 
następuje  (podajemy arch iw alne dokum enty  z zachow aniem  pisowni}؛ 

|>A co się tyczy  obranie  y a ^ o h o w ^ i e  mołłów przy m eczetiach 
będących  czyli zrzucenie onych, to tylko zalega od woli całego 
zbioru czy parafiey  bez niczyiey ap ro b a ty  bez żadnego ni od kogo 
rzyw ilie ju , bo niema na ٤٠ żadnego zw ierzchnic tw a, tylko się ob iera  

p rzez  zbiór czyli parafia  zdatność nauki dobrego u rodzen ia  y przy- 
zwoitego obeyścia się z pa ra f ją“.

W ybrany  został p. Assanowicz na zaszczytne  stanowisko m ołły 
w r. 1783, a odnośny a k t  brzmi w te słowa:

„My chorąży  ziemsci ta ta rsk i  kolato؛-o¥/ie ١٢ cały dżemiat dża- 
miy Łowczyckiey w o jew ództw a Nowogrodzkiego niżey n a  podp isach  
r ą k  naszych w yrażen i czyniemy wiadomo komu o tym  wiedzieć 
należy, ؛żeśmy całym dżemiatim  zgodnie y jednomyślnie congresem 
naszym  bra te rsk im  obraliśmy aktualnym  imamem Imęść P an a  Achmie- 
cia A ssanow icza y tym kredensem  naszym umocniamy, k tó ry  podług 
w iary  islamskiey y obowiązków/ islamskich nasię  przyję tych we 
wszystkich p u n k tach  wypełniać dżemiatiowi naszem u jest obowiązany, 
naw zajem  my cały dżemiat należytość obow iązków  naszych  w ype ł-  
niać y w yrządzać obowiązujem y się summy wakufowe, jak  za an te .  
cessorów naszych u dyspozycyą imamów d aw an a  były, taky  torazniey- 
szemu oddajem y z obowiązkiem jedna'؛؛ Imść pana imama y pilnym 
dorzorem, aby  zmieyszona nie by ła  osobliwym od nas re jes trem  
podaiemy. Pisań w Łow czycach. Roku tysiąc sto dziew iędziesiąt 
siódmym miesiąca S zabana  czwartego dnia — porzym sku  ٢. 1783, 
dnia 4, dunij w Łowczycach, A leksander  Ułan major W Kor. chorąży 
ziemski T ata rsk i w oiew ództw a Nowogrodzkiego, A dam  Buczacki 
porucznik, Achmieć Ułan, po ruczn ik  JKM , Daniel M urza  Zabłocki 
lo t t .  JKM , B ohdan  Ułan rott.  1KM, Jan  Korycki porucznik  JKM, 
Samuel T upalsk i chor. JKM , □ aw id  Zabłocki rott, Daniel Zabłocki 
chor. JKM , J a n  Zabłocki por. JKM , M ustafa Obulewicz namiestnik, 
M ustafa R ydw anow icz por. JKM , M ustafa Korycki, M ustafa Tupalski 
chor, JKM., Samuel Tupalski, E ljasz Bohdanowicz, Ja k ó b  Bohdano- 
wicz, M aciey Mucha, Dawid Puftorzycki, Dawid U łan“.
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W  r. 1818 muśJ؛mow؛e nowogródzcy powierzyli Assanow iczow؛ 
piastowowanie tejże godności także  i w Nowogródku, sporządzając 
ak t  tej treści;

„My niżey zgodnie i jednomyślnie podpisani wyznaw anie tem 
naszym  pismem sporządzonym  na to, co my dziś w idząc takow y 
między nami spó r  jakow y u musiulman dziać s؟؛ niepowinien, spo- 
wodu czego żądam y i życzymy sobie mieć w naszym  dżem]acie za 
molla W - 0  Achm iecia  A ssanow icza rnołłaŁowczyckiego, k tó ry  wedle 
swojego upodoban ia  i zda tnośc i ma mieć wice mołła czyli zastępca, 
aby  oba dżem ia ti  nie doświadczali jakowych niewygód w interesach 
czyli p o trze b ach  dżemiatnych, takow y spisek własnemi renkom a 
różnem i literami podpisuiem y się. Pisań w Nowogrodku roku  1818 
Julij 20 dnia. M ustafa Lebiedź, A lek san d e r  M urzicz, M ustafa  Jano- 
wicz, M ustafa  Kustyński, J a k ó b  Murzicz, Ja k u b  Murzicz, /. m ura t  
Bohdanowicz, Suleyman Lebiedź, M ustafa Połtorzycki, A braham  
Bohdanowicz, A lexander  A lexandrow icz, Zacharjasz Jakubow ski,  
Samuel Jakubow sk i,  Jak ó b  Alijewicz, M ustafa  Alijewicz, M ustafa 
Szahidiew icz, J an  Gembicki, J ak u b  Lebiedź, Suleym an Józefowicz, 
M ustafa Bohdanowicz, Dawid Józefowicz, Sam uel Lebiedź, Suleyman 
Konopacki, A braham  Szahidiewicz, Roman Konopacki, Dawid Jaku- 
bowski, M ustafa  Jakubow ski,  M ucharem  Szczucki, J a k u b  Alijewicz, 
Z achariusz  Alexandrowicz, J a n  Alijewicz, Samuel Lebiedź, Samuel 
Gembicki, Sulejman Lebiedź".

G dy  w r. ا82م  nowogrodzki gorodniczy próbow ał w trącić  się 
w spraw y parafjalne i obstaw ał za p raw am i byłego molły w Nowo- 
gródku M ustafy Muchli, skarży ł się na  gorodniczego sędzia graniczny 
A brah im  M urza  Korycki, a guberna to r  grodzieński A drzejkow icz 
w yjaśnił gorodniczemu w ostrym tonie, że „ r o s ^ k i m  poddanym  
wolno jest odpraw iać  obrzędy religijne zgodnie z ich ustawami 
(religją} i w ybierać duchow nych osób samym."

A  m eczet Łowezycki był znaćzn ie  s ta rszy  od m eczetu  w No- 
w ogródku, bo istniał — powiada p. Assanowicz — jeszcze p rzed  
400 laty, za przywile jem  króla  polskiego, obecny zaś m eczet w Łow- 
czycach  pobudow any  został w ٢. 1688, t ak że  na  mocy przywileju 
królewskiego; należał do tego m eczetu  cały powiat nowogródzki; 
w ٢. 1792 T ata rzy  nowogródzcy uzyskali przywilej k ró lew ski na 
zbudow anie  m eczetu  Nowogródku, k tó ry  w znieś؛؛ w r. 1796, łecz 
nie miało to oznaczać, że należeli oni do innej parafji:

A u ten ty cz n y  przywilej królew ski, opatrzony  we w łasnoręczny  
podpis  k ró la  i wyciśnioną pieczęć na czerwonej masie Wielkiego.
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Księstwa Litewskiego", podał 26 stycznia 1793 r. do ak t  ziemskich 
w ojew ództw a nowogrodzkiego Jak ó b  Bohdanowicz, a hrzmi przy- 
wilej jak  następuje;

„Stanisław  A ugust z Bożej łaski, krół Polski, W ielki Xsiąźe 
Litewski, Ruski, Pruski, Mazowiecki, żm udzki,  Kijowski, Wołyński, 
Podolski, Podlaski, Infłantski, Smoleński, Siwierski, y Czernichów- 
ski, — oznaym ujem y tym listem przywilem  Naszym, w czem w obce, 
y każdem u zosobna — kom u o tem wiedzieć należy, — przełożono 
Nam jest przez P anów  R ad  i u rzędn ików  przy boku Naszym rezy- 
du jących  za podanią  supliką, — przez  urodzonych T a ta rów  Nowo- 
grodzkich, iż nie mając pozw olenia ex consensu nostro w w ystawienia 
meczetu, przymuszeni są znosić niewygodę w o d p ra co w an iu  nabożeń- 
stwa, i pełn ienia  o b rządków  w iary  swoiey supplikowano więc nam 
jest imieniem tychże T ata rów  — o b ^ a t e ló v ،’ No¥/ogrodzkich — abyśmy 
onym meczet mieć pozwolili i postawić na placu w łasnym  dozwolili, — 
jakoż niniejszym listem, przywilejem Naszym pozwalamy, —  in v irtu te  
którego, na k tórym  mieyscu, — na gruncie ich własnym, takow y 
m eczet wystawiony będzie wiecznemi czasy spokoynie zachowanym  
bydź ma — na co dla lepszey w iary  ręką  Naszą podpisawszy się—- 
pieczęć Wielkiego Xi؟ s tw a Litewskiego przycisnąć rozkazaliśmy, — 
Datt. w W arszaw ie. Dnia dwudziestego dziew iątego m iesiąca maja 
re k u  Pańskiego tysiąc siedmset dziew ięćdziesią t drugiego. Panow ania  
Naszego dwudziestego ósmego roku. S tanisław August k ró l“.

W  r. 1855 m eczet w Nowogródku ponownie został zbudow any 
kosztem  m ajora A leksandra  s. Jan a  Ąssanowicza, co uwiecznione 
zostało zawieszoną tab licą  m arm urow ą z nap isem  w języku polskim؛ 
lecz rząd  rosyjski, k tó ry  niszczył polskość i ważył się n aw et Korany 
polskie od muślimów odbierać i konfiskować, nakazał usunąć poi- 
szczyznę. W ów czas odwrócili muślimowie tablicę i słowa rosyjskie 
wypisali, a dopiero  w Polsce Odrodzonej nanow o odwrócili tablicę 
m arm urow ą, aby napis polski znowu im pozfotą swoją zajaśniał,

W  r, 1889 pobożna A m ina c. M ustafy z B ohdanow iczów  Murza- 
M urz iczow a tes tam entem  ofiarowała now ogródzkiem u m eczetow i 
około 10 dziesięcin ziemi za Nowogródkiem, przy ul. Iwanowskiej, 
ongiś od rad cy  tyt. Bilała s. J a k ó b a  M urza-M urzicza za 300 rubli 
nabyte, p rosząc  jedynie parafjan  o coroczne modlitwy za duszę jej 
p rzodków  i pierwszego m ęża Alego A leksandrow icza. D oręczyła Mu- 
rza  M urziczow a tes tam en t molle Bekirowi s. M ustafy Szachidewiczo- 
wi, a świadkam i ak tu  byli A m u ra t  B ohdanow icz i ٨؛؛  Jakubow ski.

Leon M irza-Kryczyński.
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PAMIĘCI ALI MARDAN-BEKA TOPCZYBASZEGO.
5 lis topada roku bieżącego zm arł na  emigracji ١٧ Saint-Cloud( 

koło Paryża, znany  działacz m uzułm ański oraz w ybitny  przedstaw i- 
ciel A zerba jdżanu  Ali M ard an -B ek  Topczybaszy, U rodzony 4 maja 
1862 r. w Tyfłisie, pochodził p. 'ł‘opczybaszy z zasłużonej rodziny, 
członkowie której zajmowali w ybitne  stanow iska społeczne i państwo- 
we. Dosyć wspomnieć, że dz iad  jego. M irza  D żafar-Bek, był profe- 
sorem  l i te ra tu ry  perskiej na  uniw ersytecie  w P etersbu rgu  w la tach  
1 8 8 4 9 ل9—أ . Po ukończeniu  w !888 r. w ydzia łu  p raw nego  uniwer* 
sy te tu  w Petersburgu, p, Topczybaszy  w stąp ił  do sądow nic tw a, 
a  w roku  1894 p rzeszed ł  do ad w o k atu ry  i zam ieszkał w Baku, gdzie 
rozpoczął żywą, działalność społeczną, jako radny  m iasta  i r e d a k to r  
gazety  „Kaspij".

W  1 9 5 ه  r., k iedy  ru ch  wolnościowy ogarnął całą R osj؟ , p. Top- 
czyba®zy w raz  ze znanymi działaczam i muzułmańskimi: Ismailem- 
M urzą  G aspryńsk im  z Krymu, Jusuf-bejem  A kczura-O gły i M usą 
Bigiejewym z K azania  oraz z innymi, organizuje w sierpniu I-szy 
wszechrosyjsk i zjazd m uzułmański w Niżnym Nowogrodzie, na  któ- 
rym  też przew odniczy, w styczniu 1906 ٢. odbył się w Petersburgu  
pod  jego p r z e w o d n i c t w e m  drugi tak iż  zjazd, na k tó rym  został uch- 
w alony s ta tu t  muzułmańskiej pa r tj i  politycznej „Ittifag” , w maju 
1 9 6 ه  r. p, Topczybaszy zostaje w ybrany  posłem do I-szej Dumy 
Państwowej, w której zostaje leaderem  trakcji muzułmańskiej, skła- 
dającej się z 26 posłów, Jed n o cześn ie  zostaje on w ybrany  wicepre- 
zesem Związku هةاءمحهآ،هاس, س  c z e l ^ t ó r e g o  sta ł  poseł A lek san d e r  
Lednicki.

Po ' I Dumy Państw ow ej w dniu 9 lipca 19Q6 r,
p, T opczybaszy  wraz z większością  posłów w yjechał do W yborgu, 
gdzie podpisał słynny ak t „O dezw y W yborsk ie j" ,  za co zostaje  ska- 
zany n a  3 m iesiące tw ierdzy, z pozbaw ieniem  p ra w  politycznych. 
W  lecie 1906 ٢٠ p. T opczybaszy  przew odniczy na III-cim W szech- 
rosyjskim  Zjeździe M uzułmańskim, na k tó rym  został ostateczni* 
sprecyzow any  program  partji „Jttifag".

Nie mogąc, z b raku  miejsca, opisać niezwykle bogatej działał- 
ności społecznej p, Topczybaszego, ogran iczam y się do odnotowania 

' •  jej momentów, w  lipcu 1914 r. p, T opczybaszy
przew odniczy  na  konferencji,  mającej na  celu uregulow anie  cało- 
ksz ta ł tu  sp raw  wyznania m uzułmańskiego w Rosji, w  kwietniu  1 7 لو  
r. p. T opczybaszy  przewodniczy n a  p ierw szym  Kurułtaju  m uzułm anów
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k aukask ich ,  w  sierpniu  7 ل9ل  r. p rzem aw ia  on w ؛mieniu wszystkich  
* Rosji na zwołanej ^ z e z  R ząd  Tymcza$owy Konferencji

P ań s tw o w e j  w M oskwie.
Z chwilą ogłoszenia niepodległości A zerba jdżanu  w dniu  28 

m aja  ٢  8 ل9ل . p. Topczybaszy  w chodzi w skład p ierw sze؛؛o rządu  
narodow ego , a w dniu 8ل  s ie rpn ia  tegoż roku  zostaje on w ysłany  
w ch a rak te rze  posła  nadzw yczajnego do p ań s tw  centralnych, w  li* 
s topadzie  8 ل9ل  r. p. Topczybaszy  zostaje zaocznie i jednogłośnie 
w y b ran y  n a  stanowisko p re zesa  parlam entu , a następnie przewodni- 
czącym  nadzw yczajnej delegacji do państw  E n ten ty  dla w zi؟ cia 
udziału w konferencji pokojowej. Na sku tek  s ta rań  tej delegacji, 
ل2  s tyczn ia ل92ه   r. A zerb a jd żan  został u znany  jako  państw o nie- 
podległe, najp ierw  przez  R a d؟  Najw yższą E nten ty , a następnie przez  
K onferencję Pokojową.

P an  Topczybaszy  b ierze  udział w całym szeregu konferencyj 
m iędzynarodow ych, k tó re  odbyły się w latach: 923 ل920-ل  w Londynie, 
San-Rem o, Spa, Genui i Lozannie, b roniąc in teresów  ujarzmionego 
p rzez  bolszew ików  A zerbajdżanu . O s ta tn ia  ak tem  jego działalności 
było podpisanie pak tu  kaukask ie j  konfederacji w dniu  14 lipca 
1934 ٢. w Brukseli,

Imię Ali M ard an -b ek a  Topczybaszego  pozostanie na  zawsze 
w e wdzięcznej pamięci w szystk ich  muzułm ańskich narodów  byłego 
Imperjum rosyjskiego, jako niezm ordowanego bojownika o wyzwolę- 
nie^tych naro d ó w  z pod ja rzm a Rosji i o ich rozwój w duchu  w yso- 
kich ideałów  Islamu. Cześć Jego pamięci!

O. N. M. K.

GRAMATYKA ARABSKIEGO w ؟[  ZYKU POLSKIM.

L ek to r  języków  wschodnich na  uniwersytecie lwowskim, Sa- 
dyk-bej, w ydał w r, b. w języku  polskim, odbitą n a  pow ielaczu 
„E lem en ta rną  G ram aty k ę  Języ k a  A rabsk iego"  (ułożoną dla użytku 
s tu d en tó w  Ins ty tu tu  G rjen ta lis tycznego  u .  j .  K, Lwów , 1934 r.) 

G ram aty k a  pow yższa jes t  p ierw szem  w języku polskim dziełem . 
J a k  zaznacza się w przedm owie, do tychczas w języku polskim 

is tn ia ły  tylko dwie książeczki: p ierw sza, w ydana  w 1893 ٢, p rzez  
D. Rolicz-Liedera, „Elementarz języka arabsk iego"  Cz. I, zaw iera jąca  
jedyn ie  alfabet, znaki ortograficzne, p raw id ła  p isan ia  i c z y ta n ia؛ nic 
p o n ad to ,

Pozatem  istnieje jeszcze mała broszura  p, t, „Sam ouczek  Pol- 
sk o -A rab sk i"  p, Zdzisław a Telichowskiego؛ teks t  a rabsk i  nie jest
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pisany alfabetem  arabskim, lecz ١٧ t ranskrypcji  polskiej; jest to p raca  
zupełnie  n iew ystarcza jąca  i n ieodpow iednia dla nauki gram atyki 
arabskiej .

G ram aty k a  Sadyk-be ja  jes t  o p ar ta  na g ram atykach  francuskich 
i jednej gram atyce rosyjskiej.

R edakc ja  „Przeglądu  Islamskiego" w y ra ża  se rd eczn e  podzięko- 
w anie S adyk-be jow i za u łożenie ta k  pożytecznego i niezbędnego 
dla s tudjów a rabsk ich  w Polsce dzieła i za leca je jak  najgoręcej 
wszystkim , s tudjującym  język arahski-

K R O N I K A K R A J O W A

W arszawa, w  dwutygodniku „La T ribune des Jeu n e s"  z dnia 
l .v ,1934  ٢, Nr, 8 ukazał się ar tyku ł  Tadeusza  Rossa p, t, „Die Ta- 
ta re n  in Polen".

© 22 w rześn ia  p rze jeźdz iła  przez W arszaw ę w drodze ze Szwaj- 
carji do Persji cesarzow a p e rsk a  w raz  z księżniczkam i i świtą, z 0  -؛
żoną z kilkunastu  osób. Na dw orcu  witali cesarzow ą w imieniu 
P a n a  P rezy d en ta  R. p. Szef kancelarji  cywilnej, dr. Swieżawski. 
p rzedstaw icieli  M, s. z. z hr, Rom erem  na czele, cz łonkow ie po- 
se lstw a perskiego, delegaci T ow arzystw a Polsko-perskiego z preze- 
sem gen. €z ,  Jarnuszk iew iczem  na czele oraz przedstaw iciele  gminy 
muzułmańskiej m. st. W arszaw y,

<§> 23 w rześn ia  ٢. b. odbyło  się posiedzenie Zarządu  gminy muzuł- 
mańskiej m. st. W arszaw y. Powzięto szereg uchw ał w spraw ach: 
p rzep ro w ad zen ia  pow szechnego spisu członków gminy, nauczania  
dzieci religji, w ydaw an ia  „Przeglądu Islamskiego", u regulow ania s tanu  
cm en ta rzy  i t. d,

® W  1934-35 r, na  w yższych  uczelniach było 10-ciu akadem ików  
m uzułm anów, a mianowicie: R om an  R om anow icz i B ekir Assanow icz 
(Politechnika), Em ir T uhan-B aranow sk i (Szkoła N auk  Politycznych), 
Veli Selim i Zahid C han Chojski (W yższa Szkoła Budowy M aszyn 
i E lek tro teohn ik i im. H, W aw elberga  i s. Rotwanda), A zis Melik 
Zade (A kadem ja S z tuk  Pięknych), R ah im  bej إ Z anbek  Chawżoko 
(Szkoła Główna H andlow a), o raz B ek ir  T u ła ty  (W olna W szechn ica  
Polska) i H idaja t  Israfił (Szkoła N auk Politycznych).

<D P. M. Rom aszkiew icz zamieścił w „G azecie  W a rsz a w sk ie j“ 
z dn. 28.x,1934 r. in te resu jące  w spom nienia o n iedaw no zm arłym
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Czerkiesie-muzułmaninie Danagujewie, w achm istrzu  10 p. ułanów, 
odznaczonym  „K rzyżem  W alecznych",

© W  okresie  październ ika-lis topada r. b. w gmachu Bibljoteki 
N arodowej na  K rakowskiem  Przedm ieśc iu  o tw a r ta  była w y s taw a  
rękop isów  ilumin©wanych. w  dziale miniatur, pochodzących z Persji 
i k ra ju  W ielkich Mogułów zw raca ła  uwagę rep ro d u k c ja  barw na, 
w yobraża jąca  podróż p ro roka  M uham m eda na  koniu  A ł-Borak do 
Nieba, oznaczona błędnie jako w stąp ien ie  p ro ro k a  do raju.

ة ©  l is topada r, b, w  Instytucie W schodnim  miała miejsc® inau- 
guracja  nowego roku  działalności Orjen ta lis tycznego Koła Młodych, 
na  której m iędzy innemi wygłosił p iękne przemówienie prof, Olgierd 
G órka .

© p . W. Pobóg-M alinowski d rukuje  w „Kurjerze Porannym " 
(z dn, 12.XI.1934 i nast.} interesujące a r ty k u ły  p. t. „K atastrofa  Łó- 
d z k a ه ”  przedw ojennym  ruchu  n iepod le؟؟łośc؛owym w Polsce, gdzie 
m. inn. znajdujem y szereg danych  o T a ta rz e  Al. Sulkiewiczu.

© 24 lis topada ٢. b, w Instytucie W schodnim  odbył się, organizo- 
w any p rzez  O rjenta lis tyczne Koło Młodych, W ieczór  T a ta rsk i  z oka- 
zji 17-letniej rocznicy  o tw arc ia  Krymskiego Kurułtaju , na  k tórym  
po odegraniu hym nu krym skiego przemawiali m iędzy innemi: A bdułła  
Zihni i Ib rah im  Ali.

© 5 g rudnia  r, b, w Instytucie W schodnim  odbył się odczyt Mirzy 
Bały p. t. „Idea niepodległości K aukazu w l i te ra tu rze  * 
sk ie j" .

© 7 grudnia r. b. w salach Insty tu tu  W schodniego zostało zorga- 
nizow ane staraniem  T o w a rzy s tw a  polsko-tureckiego zebranie  tow a- 
rzyskie, k tó re  zaszczycił sw ą obecnością  am basador tu recki F e r id te y .

© 8 grudnia r. b, w Instytucie W schodnim  odbyła się druga orga- 
n izacyjna  a  za razem  sp raw ozdaw cza  sesja P lenum  Komitetu budow y 
meczetu  w W arszaw ie , na  której m iędzy innemi został za tw ierdzony 
ak t odstąp ien ia  Komitetowi p rzez  M agis tra t  m, st. W arszaw y  gruntu  
pod  budowę m eczetu  i w ybrany  nowy prezydjum  w składzie: I. Alek- 
sandrow icza, s. Bazarew skiego, A. H. Churamowicza, B, Chursza, 
G, Fksanow a, o .  G órki,  M, Ibrahimow a, A. Poltorzyckiego i D, Tu- 
h n -M irz y -B a ra n o w sk ie g o .

© 9 grudnia ٢. b. w sali rady  miejskiej odbyła  się organizow ana 
przez  T ow arzystw o  polsko-perskie  i T ow arzystw o  l i te ra tów  i dzień- 
n ik arzy  polskich akadem ja  ku czci wielkiego poety  perskiego Abul-
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K as؛m F irdausiego  z okazji 1000-leda jego urodzin. Na akadem ji, 
na  k tó rą  przybyli ministrow ie Jędrze jew icz ,  Zaw adzki i F loyar Rajch- 
man oraz  przedstaw iciele  korpusu  dyplom atycznego z posłem perskim , 
N adir  M irza Arastehem , na czele, — przem aw iali  gen, Cz, J a rn u -  
szkiewicz, Hacfaan Karaimów, Sera ja  Chan Szapszał, prof, dr, T. Ko- 
w alski o raz p rezes  T -w a Liter, i Dzień. Fol,, F . A. O ssendow ski.

Tegoż d؟ ia odbył si؟  w  poselstwie perskim  raut,  n a  k tórym  
obecni byli członkowie R ządu, Sejmu i Senatu, korpus  dyplomaty- 
czny i p rzedstaw iciele  sfer naukow ych i l i te rack ich  oraz gminy 
muzułmańskiej m. st. W arszaw y,

< ل ق و <  g rudnia  r, b. abso lw ent Wyższej Szkoły Handlowej, Abduł- 
Dejan Fazlejew, w yjechał do Kairu na  s tud ja س   un iw ersy te t  muzuł" 
m ański Al-Ashar.

W ilno. W  tomie VIII z r. 1933 p rac  w ydzia łu  n auk  m atem a- 
tycznych  i p rzyrodniczych , wyd. T -w a Przyjació ł N auk  w  Wilnie,- 
znajdujem y m. in, p rac؟  p, H. M urza-M urzicz.

© W  „A teneum  W ileńskiem" za 1934 r, zamieszczona została 
obszerna recenz ja  prof, j .  Talko-H ryncew icza o tomie I „R ocznika 
T a ta rsk ieg o ” ,

<§> 25 lis topada ٢, b, na  walnem zgrom adzeniu  Izby Adwokackiej 
w ybrano  na  członka Sądu D yscyplinarnego K onstantego Bajrasze- 
wskiego.

<§> W  grudniow ym  N -rze m iesięcznika „życie  T a ta rsk ie"  ،n a jd u -  
emy cenny a؛ r tyku ł  Muftiego dr. I, Szynkiewicza p. t. „Tolerancja 
w Islamie" i o par ty  na ź ród łach  arch iw alnych  in teresu jący  ar tyku ł 
Z, R om anow iczów ny p, t. „T a ta rzy  w Łososnie".

© Mufti w ydał w formacie k ieszonkow ym  ka lendarz  muzułm ański 
na 1935 r. (2-gi rok  wydania).

K r a k ó w ,  w  num erze 323 „Ilustrow anego K urje ra  Codzien- 
nego” z dnia  21 lis topada  1934 r, zam ieszczony został in te resu jący  
ar tyku ł  ks. w. Kneblewskiego p. t, „W yznaw cy  M ahom eta w Pol- 
s c e ” z kilku ilustracjami,

L w ów  p, M, Sadyk-Bej, lek to r  jez. w schodnich  u . j, K, 
w yda ł we Lwowie książkę p, t. „E lem en ta rna  g ram atyka  języka

* ' ' "  k tó rą  z w ielką  w iedzą i s ta rannośc ią  ułożył dla użytku  
s tu d en tó w  Ins ty tu tu  Orjentalistycznego u. j. K.
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N ow ogródek . 28 lipca r, b. odbyło się zw ołane z inicjatywy 
K ibira Kimbirowa zebran ie  młodzieży tatarskie j, n a  k tó rem  została  
pow ołana do życia przy miejscowym oddziale  ta ta rsk im  związku 
strzeleckiego sekcja d ram atyczna  w składzie: A lek san d ra  G em bi- 
ckiego (kierownik), Ib rah im a Miskiewicza, A leksandry  Koryckiej, 
Salicha B ohdanow icza  i Heleny Aljewiczówny.

© w  dn. 30 w rześn ia  i 5 październ ika  r. b. odbyły się tu  walne 
zeb ran ia  oddzia łu  tatar®kiego zw iązku strzeleckiego. D okonano wy- 
boru  now ych w ładz oddziału  w następującym  składzie: p rezes  — s. 
M urza-M urzicz  (w iceprezes sądu okr.), wice p rezes  — A. Gembicki, 
sek re ta rz  — M, B a jraszew؟ki, skarbn ik  — A. Korycki; członkowie 
komisji rewizyjnej: płk. s, Bazarew icz, A. R odkiew icz i A. Szegi- 
dewicz. Oddzia ł liczy członków czynnych  47 płci obojga, wspie- 
ra jących  20. O ddział mieści si ؟ ١٠  domu parafji muzułmańskiej, 
pos iada  b ibljotekę i 8 gier świetlicowych,

Z a m o ś ć .  25 lipca r. b. organizacje społeczne pow, zamoj- 
skiego w ybra ły  w icep rezesa  sądu  okr. p, Leona N, M. Kryczyń- 
skiego prezesem  powiatowego kom ite tu  pomocy ofiarom powodzi.

Słon im . Na w ystaw ie  kra joznaw czej w S on؛ ؛ ™  e, urządzonej؛
w  październ iku  r. b,, zna jdow ało  się także stoisko Tata rów  słonim- 
skich, na  k tó rem  w ystaw ione  były  m, in,: K oran po polsku i arabsku, 
„H erb arz  rodzin  ta ta r sk ic h  w Polsce" prof. Dziadulewicza, w ydaw ane 
p rzez  muślimów pism a „Rocznik T a ta rsk i" ,  „Przegląd Islamski", 
„Życie T a ta rsk ie" ,  a tak że  kw arta ln ik  w arszaw ski „W schód",

I n o w r o c ł a w .  Dow ódca 6 DAK, płk. Leon Hózman Sulkiewicz, 
został m ianow any dow ódcą 4 p. a. 1. w Inowrocławiu, w związku 
z pow yższem  w w ydaw anem  tu piśmie „Dziennik Kujawski" (dod, 
„P iast")  z dnia 22.VII.1934 r. ukazał się a r tyku ł p. z. Czapli p. t. 
„O rodzin ie  Sulkiewiczów".

J ę d r z e j ó w ,  p. Maciej Rajecki został w ybrany radnym  ma- 
g is tra tu  m. Jędrzejow a.

D ę b l i n .  12 p aźd z ie rn ik a  r. b. zakończy ł tu  życie w wieku 
la t  35 w katastro f ie  lotniczej por. I. p. lotn., M ahom et Obuchowski; 
pogrzeb ofiary katastro fy  odbył się w W arszaw ie  16 październ ika  
r.  b., przy licznym udziale kolegów zm arłego i w o jsk i-  Na mogile 
przem ów ienie  pożegnąjne wygłosił p rezes gminy J»uzułjpąó*ki«j tą. st.  
W arsz^w ^, p. O, N. M. Kryczyński.
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K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A .

A l g e r .  P raw nik  p. Leon B ohdanow icz został przydzielony 
p rzez  M. s. z, do konsulatu  Rzeozypospolitej w Marsylji z siedzibą 
w Algierze,

D a m a s z e k ,  w  tutejszem  piśmie „Les Echos de D am as" 
z d ,  6 1 ip c a l9 3 4 r .  ukazał się ar tykuł p. t. „ L s  M usulmans Polonais",

K a i r .  Tutejsza p ra sa  a rab sk a  zamieśeiła szereg  wiadomości 
ه  serdecznem  przyjęciu, jakiego doznali w październ iku  r. b. w Insty- 
tucie  W schodnim  w W arszaw ie  i w  kołach m uzułm ańskich  studenci 
egipscy Gamal El Din Kotby, M oham ed T aha  E l Nimr i M oham ed  
S ay ed  El Hamawy, w  swoim czasie red ak c ja  „Przeglądu Islamskiego" 
podejm ow ała tych s tu d en tó w  h e rb a tk ą  tow arzyską.

C h a r b i n .  J a k  donosi p rasa  charb ińska ,  ostatniemi czasy 
w śród  T a ta rów  nadw ołżańskich, zam ieszkujących M andżurję , rozwija 
si؟  ruch  narodowy. W e  w szystk ich  m iastach m andżursk ich , p©s؛a- 
da jących  kolonje ta tarsk ie ,  powstały już tow arzystw a ku ltu ry  I،?el- 
Uralu F؛)  o łg a— Ural). P rom otorem  tego ru ch u  jest znany  pisarz ta -  
t a r؛ ki, Ajaz Ishaki.

R uch ten, dążący  do odłączenia  od Rosji rejonów, zamieszka- 
łych p rzez  ludy tu r lo - ta ta r sk ie ,  a więc Wołgi, Azji środkow ej i t. d. 
jest pop ierany  p rzez  w ładze m andżursk ie  i japońskie.

Na bankiecie, w ydanym  niedaw no przez kolonję ta ta r sk ą  
w Hajlarze na cześć A jaza  Ishakiego, w ystąpił z mową miejscowy 
konsul japoński, k tó ry  oświadczył m iędzy innemi, że T urko -T a ta rzy  
znajdą drugą ojczyznę w cesars tw ie  m andżursk iem  i '
W szyscy my — powiedziaJ konsul — Japończycy , Mandżurowie,. 
Mongołowi® i T u rk o -T a ta rz y ,  musimy pon:,agać jeden  drugiemu 
w obronie  swych in teresów  kulturalnych .

Z mową w ystąpił również i generał  wojsk mandżurskich , Urczżii 
G arm ajew .
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